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Maj 2024
Elementy teologii Żywego Kościoła u ks. Franciszka Blachnickiego: 

Ecclesia Mater – Mater Ecclesiae
Propozycja ukształtowania czasu modlitwy na spotkaniu
- modlitwa spontaniczna do Ducha Świętego 
- fragment słowa Bożego do dzielenia się: Dz1, 3 – 14

- Różaniec z dopowiedzeniami: Zesłanie Ducha Świętego
Materiał formacyjny
Czas, by rozważyć
· W jaki sposób moja formacja i posługa w Ruchu Światło-Życie wpłynęła na moją duchowość maryjną?

Czas, by rozeznać
Fragment konferencji ks. Franciszka Blachnickiego dla kapłanów Ruchu (kwiecień 1980 r.):
Jeszcze ostatni wątek duchowości Wspólnoty Kapłanów Chrystusa Sługi, mianowicie element maryjny, mariologiczny. (…) 
W naszym ruchu czcimy Maryję szczególnie pod wezwaniem „Niepokalana, Matka Kościoła". I to znów wyraża jakąś głębszą myśl, bo jeżeli mówimy: Niepokalana, to tutaj, pod wyraźną zresztą inspiracją całej mariologii błogosławionego Ojca Maksymiliana, chcemy uwydatnić w Maryi rysy osobowe. Chodzi o jakieś personalistyczne ujęcie, najpierw samej Matki Bożej, a potem jej kultu.(…) 

Druga część — Matka Kościoła, Niepokalana — Matka. Tutaj jest pewna tajemnica, bardzo mało jeszcze znana dzisiaj nawet 
w naszym ruchu. To jest chyba sprawa przyszłości, żeby ten aspekt jeszcze został pogłębiony i jakoś przeniknął naszą świadomość. Tu jest bardzo głęboka tajemnica, która powinna przede wszystkim przeniknąć najpierw świadomość nas, kapłanów. Znów powiązanie mariologii z eklezjologią. Ojcowie Kościoła, zwłaszcza pierwszych trzech wieków, wyrażali tajemnicę Kościoła, sięgając do obrazu Niewiasty, która jest Oblubienicą i Matką równocześnie. Dziwne takie, ciekawe powiązanie, że jest Matką dlatego, że jest Oblubienicą. To znaczy, że oddanie się Kościoła Oblubienicy Chrystusowi Oblubieńcowi jest źródłem macierzyńskiej płodności Kościoła. Jeżeli Ojcowie Kościoła mówili: „EcclesiaMater", to rzecz znamienna, że nigdy nie wiązali tego określenia „Kościół Matka" z funkcją hierarchii w Kościele, z funkcją kapłanów. Dzisiaj to właśnie jest tak: Kościół Matka, bo chrzci, bo odpuszcza grzechy, bo daje łaskę. Oczywiście tę funkcję macierzyńską Kościół spełnia przez kapłanów. To jest obraz zupełnie inny niż ten, który istnieje u Ojców Kościoła, zwłaszcza pierwszych wieków. Tam jest Kościół, to znaczy wszyscy wierni ochrzczeni, którzy są 
w postawie oblubieńczej przez wiarę i miłość oddani Chrystusowi. I teraz: o ile następuje spotkanie się w miłości Kościoła 
z Chrystusem w poszczególnych członkach, o tyle z tego spotkania tryska życie nowe, powstaje łaska. Macierzyńska funkcja Kościoła jest więc owocem oddania się Chrystusowi przez wiarę i miłość wszystkich członków Kościoła. A rola hierarchii w tym wszystkim polega tylko na reprezentowaniu Chrystusa; żeby wierni mogli się oddać Chrystusowi, to Chrystus musi się stać dla nich obecny w Kościele. Funkcja hierarchii polega więc tylko na stawianiu Chrystusa wobec wiernych przez słowo, przez sakramenty, żeby mogło dojść do ich spotkania z Chrystusem. To spotkanie wiernych z Chrystusem jest źródłem żywotności, źródłem płodności Kościoła. Dlatego cały Kościół jest EcclesiaMater, że jest Oblubienicą Chrystusa.

Zwróćmy uwagę, jakie tu jest znamienne przesunięcie akcentów i zupełnie inna wizja. Zresztą w potocznym życiu ciągle właściwie ona istnieje, bo przecież mówimy, że człowiek chory, sparaliżowany, jeżeli cierpi w zjednoczeniu z Chrystusem, to uprasza łaski dla Kościoła; ludzie, którzy przez modlitwę, kontemplację, pokutę, umartwienie wyrażają swoją miłość dla Chrystusa są źródłem łaski dla Kościoła. Zawsze takie przekonanie w nas było, ale u Ojców Kościoła występuje ono jako principium dotyczące całego życia Kościoła: o ile wierni żyją powołaniem chrztu świętego, o ile żyją przez oddanie się Chrystusowi, o ile istotą ich życia jest wiara, miłość, składanie życia w ofierze Chrystusowi w różnych sytuacjach, o tyle oni, wzięci jako całość, stają się principium życiodajnym, principium macierzyńskim Kościoła. Łaska więc jest owocem miłości, ale miłości pojętej jako spotkanie się miłości Chrystusa i miłości Kościoła. Oczywiście, ta miłość Kościoła to jest z kolei Duch Święty, który miłuje w nas. W końcu więc to jest spotkanie się miłości, jaką jest Duch Święty, z miłością Chrystusa, który na krzyżu oddaje swoje życie — to jest właściwe źródło życia Kościoła, to jest właściwe principium macierzyńskie.

Teraz już tylko przejście do Maryi jako typu Kościoła. Maryja Matka Kościoła. (…) zwróćmy uwagę, że nigdzie w dokumentach soborowych nie ma takiego schematu: Matka Głowy — Matka Członków, tylko: Maryja — Oblubienica, oddana Chrystusowi przez wiarę i miłość, szczególnie stojąc pod krzyżem, przez miłość współdziałała z Chrystusem i dlatego jest Matką. Jest Matką na tej samej zasadzie, na jakiej matką jest cały Kościół i na jakiej matką, w pewnym sensie, jesteśmy my wszyscy, bo każdy, kto żyje miłością, oddaniem się Chrystusowi, dla innych staje się źródłem łaski. To jest prawo miłości, że wszędzie, gdzie spotykają się dwie miłości typu osobowego, którego istotą jest oddanie siebie, to zawsze z tego spotkania się miłości musi powstać nowe życie.

I to jest inny zupełnie obraz. Maryja jako Matka Kościoła nie jest ponad Kościołem, bo takie skojarzenie się nasuwa od razu, gdy słyszymy Matka Kościoła; Kościół jest dzieckiem Maryi, czyli Maryja jest ponad Kościołem. W Tradycji, u Ojców Kościoła zakorzeniony jest obraz, że Maryja jest w Kościele, jest Kościołem i dlatego: EcclesiaMater — MaterEcclesiae. Zupełnie inne ujęcie tej tajemnicy. Ujęcie bardzo nam bliskie ostatecznie, bo wtedy my poznajemy, że właściwie powołanie Maryi jest to samo, co powołanie Kościoła i każdego z nas, członków Kościoła, tylko że w Niej zostało ono urzeczywistnione w formie szczególnie czystej, pełnej, doskonałej, wzorczej, można by powiedzieć. Jeżeli my z Maryją stajemy pod krzyżem, oddając siebie Chrystusowi, to wraz z Nią stajemy się wszyscy principium macierzyńskim w Kościele, dla innych stajemy się źródłem łaski. (…)
Ta wizja Kościoła niesłychanie głęboko nas włącza w życie Kościoła i wtedy rzeczywiście cały Kościół jako Oblubienica jest Kościołem Matką, a Maryja Niepokalana, Matka Kościoła jest typem Kościoła. I wtedy nie mamy tych rozmaitych trudności, problemów: Maryja czy Chrystus, Maryja nad Kościołem czy w Kościele — to są wszystko schematy spłycone, bez jakiejś głębszej teologii. Wizja biblijna, patrystyczna, niesłychanie głęboko ujmuje tajemnicę Kościoła i tajemnicę Maryi jako typu Kościoła. W tym znaku możemy odczytać głęboko własne swoje powołanie, własne swoje miejsce w Kościele. My kapłani jesteśmy szczególnie wezwani do tego, żeby tajemnica Kościoła — Oblubienicy i Matki żyła w nas. To, że my przez szafarstwo sakramentów, przez przepowiadanie reprezentujemy Chrystusa, znów ukazuje się tylko jako czynność służebna, która coś warunkuje, ale istota rzeczy, punkt ciężkości jest w osobowym wejściu w relację do Chrystusa, co musi się dokonać i w naszym życiu osobistym i w życiu wiernych. Dopiero wtedy Kościół żyje, jest żywy. Wtedy nie możemy Kościoła budować mechanicznie i dawać sprawozdanie do kurii, że Kościół w naszej parafii wzrósł o dwanaście procent w tym roku, boo dwanaście procent wzrosła liczba rozdanych komunii świętych. Niestety w ten sposób właśnie bardzo często traktujemy te sprawy, podczas gdy chodzi tu o wielkie misteria, tajemnice. Dlatego tajemnica Maryi, Matki Kościoła musi wejść bardzo głęboko w naszą duchowość. Wydaje mi się, że to jest charyzmat, który jeszcze może w pełni nie został uświadomiony w ruchu, ale który będziemy musieli bardziej zgłębiać i nim służyć, bo tu jest ostatecznie zwornik tych wszystkich głębokich tajemnic, do których zbliżył nas Drugi Sobór Watykański, i tu jest droga do odnowy życia chrześcijańskiego, odnowy Kościoła, droga, którą ukazuje Duch Święty Kościołowi naszych czasów.
W powyższym tekście (jak i wielu innych miejscach swojego nauczania) ks. Franciszek wskazuje na pewien unikalny dar spojrzenia na Osobę Maryi jaka urzeczywistnia się w przestrzeni Ruchu Światł-Życie.
Czy mam tego świadomość? A jeśli tak, to na ile to misterium Niepokalanej, Matki Kościoła będącym „charyzmatem charyzmatu” (wg stwierdzenia ks. Blachnickiego) również dla mnie jakimś szczególnym darem, którym mogę służyć w swojej służbie prezbitera?
Czas, by zaproponować
Ze statutu UKChS (Rozdział pierwszy- Duchowość)
· Swoją najgłębszą identyfikację z tajemnicą Kościoła znajdują kapłani Stowarzyszenia w starochrześcijańskiej idei EcclesiaMater w jej powiązaniu z maryjną ideą MaterEcclesiae. Pierwsza ujmuje i wyraża tajemnicę Kościoła w obrazie Niewiasty, która jest zarazem Oblubienicą i Matką. Tak właśnie Kościół – będąc Oblubienicą Chrystusa przez to, że w poszczególnych swoich członkach jest oddany Chrystusowi w Duchu Świętym przez wiarę i miłość – staje się tym samym życiodajny, macierzyński i płodny – EcclesiaMater. Źródłem jego macierzyńskiej płodności jest jego zjednoczenie z Chrystusem. Takie jest bowiem prawo miłości oblubieńczej: o ile łączy ona osoby we wzajemnym, bezinteresownym oddaniu się – musi ona być życiodajna 
i płodna.

Maryja – Dziewica i Matka – ukazuje się tutaj jako typ Kościoła-Matki. Przez Swoje oddanie się Chrystusowi zwłaszcza pod Krzyżem – stała się Ona macierzyńskim principium Kościoła i zarazem jego typem! Podobnie kapłan w swoim oddaniu się Chrystusowi na wzór Maryi widzi najgłębsze źródło owocności swojej posługi kapłańskiej. Tutaj także znajduje on najgłębszą motywację i ukochanie swojego celibatu kapłańskiego.
O ile to możliwe jeden Namiotów Spotkania w miesiącu maju, postaraj się przeżyć ze szczególną obecnością Niepokalanej, Matki Kościoła, prosząc o łaskę poznania Jej tajemnicy macierzyństwa wobec Kościoła.
